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WILNO, poniedziałek 4 kwietnia I93ti r. cens 15 gr

Nim
Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski i Wołyński

W o / s f c c w  g e * t .  F r «  r tv c o
f « / ę # r f  m l a n T o  f . e r l i l ę

SARAGOSSA. (Pat.) Jak podaje 
korespondent H avasa, o św ic ie  podję  
ł^ został dalszy marsz w ojsk  pow stań  
ezych na w szystk ich  frontach. W  Le- 
rida i przed Gandcsą w ojska rządo­
w e zw iększają sw ój opór. Urzędow o  
donoszą, że w czasie wralk w czoraj­
szych na frontach K atalonii, Lcvantu  
i Gaadalajara w ojska gen. Franco zdo  
były, lub zn iszczyły 12 czołgów  rzą­
dow ych. W alki dookoła Lerida są  
corar bardziej zacięte. Panuje obaw a, 

. aby m iasto , które juz pow ażnie ucier­
piało  oa bom bardow ania, nie zostało  
zuncłnic zniszczone.

LONDYN. (Pal.) Reuter donosi, 
że w czoraj po południu w ojska gen. 
Franco w kroczyły  do środka m . Leri- 
ay , za ją w szy uprzednio dw orzec ko­
lejow y i zam ek. Czołgi pow stańcze  
w ypierają z u lic przeciw nika.

S ARAGOSSA. (Pat.) Podczas gdy 
czołgi i sam ochody pancerne w ojsk  
gen. Franco posuw ają się  przez ulice  
L eridy, w ojska rządow e w alczą na 
dal na lew ym  skrzydle, dokijd w ysła ­
no k iiw alcrię pow stańczą w celu od­
cięcia odw rotu uciekającym  z L eridy  

• wr kierunku północnym . R ów nocześ­
nie z w ojskam i pow stańczym i przy­
byw ają do L eridy oddziały policji 1 
gwardii obyw atelsk iej, które po ca ł­
kow itym  zajęciu m iasta m ają zapew ­
nił? snnkói i porządek.

O ndziały legion istów , działające  
łączn ie z oddziałam i gen. G arda Va- 
lino , zdobyły m iejscow ość P incll na 
d poćze  Gandesa Aortosa i przybyły w  
późnych godzinach popołudniow ych  
pod Eberta, położone w  odl. 11 km  
od Tortosa. Bardziej na północ na

drodze z Gandesa do Falset inne od­
działy arm ii gen. Garcia Yalino za­
jęły  M oąuo de Ebro, aocierając ł w 
tym  punkcie do prow incji Tarragony.

Konsul francuski w Tarta- 
gunie aresztowany

PARYŻ. ( P a f ) „T em p s“ zam ieszcza Je

peszę spec ja lnego  w ysłan n ik a  z P erp ig n an , 
donosząc o licznych  a resz to w an iach  w Ra 
ta lon ii i o b ra k u  w szelk ich  w iadom ości o 
losie uw ięzionych . W śród a resz to w an y ch  
je s t 80 F ran cu zó w , a  m iędzj n im  ko n su l 
lran c u sk i w T a rra g o n ie . Am basada f ra n c u ­
ska w H iszpan ii czyni w szelkie w ysiłk i, by 
o z jsk a ć  zw oln ien ie  k o n su la .

2 tys. pocisków spadło na Madryt
MADRYT. (Pat.) W czoraj o godz. 

18 Madryt stał się  przedm iotem  n ie­
zw ykłe gw ałtow nego bom bardow a­
nia, nie notowrancgo od 24 listopada  
i  1)37 r. Artyleria pow stańcza wystrzc 
lila na m iasto 2 tys. pocisków . W iele

z nich w ybuchło  dokoła Pałacu Kor- 
tezów , na Prado, Gran Via 1 ulicy  
Alcala. Liczba ofiar bonm ardowania  
jest duża. D otychczas zanotow ano 50 
osób zabitych i raiuiYOlu

Prowadzona akc*a w  Czechosłowacji
musi spotkać się z poparciem wszystkich

Polaków
Uchwała obwodu 0. Z> N Warszawa-Śródmieście

WARSZAWA. (Pat.) W c z o ra j  od­
było  się w sali T-wa Resursy O b y w a­
te lsk ie j  zebran ie  cz łonków  O bw odu 
0 2 N  W a rsz a w a — śródm ieście , na  k tó  
ry m  pow zię to  n a s tę p u ją c ą  rezolucję: 

„Z ebran i  w d n iu  3 k w ie tn ia  1938 r. 
cz łonkow ie  Obozu Z jednoczenia  Na­
rodow ego O bw odu  W arszaw a  Central

na w ita ją  z en tu z jazm em  skonsoli* 
d o w am e  P o lak ó w  w  Czechosłowacji, 
celem w yw alczen ia  s łusznych  praw, 
na leżnych  m nie jszości polskiej.

P row adzona- a k c ja  z jednoczenia  
P o laków  w Czechosłowacji m usi spot 
kać  się z p o p a rc iem  w szystk ich  P o ­
laków.

Orędzie regenta Horthy’ego
tło norodu wąglerskiega

BUDAPESZT, (PAT). —  W czoraj wie 
czo/em  regen t horthy zwrócił s.ę przez

wyda korzystne owoce dla wszystkich państw bałtyckich
Przemówienie ministra s;>raw zagranicznych Łotwy

RYGA. (Pat.) Na w czorajszym  d o ­
rocznym  posiedzen ia  Łotew sk ie j  Izby 
P ra c y  w obecności cz łonków  rządu  
m in is te r  spr. zagr. M nnters  wygłosił 
m ow ę polityczną , pośwńęconą sy tu a ­
cji m ięd zy n a ro d o w e j  i polityce zag ra ­
niczne j Łotwy.

M inis ter  oświadczył, że Ł o tw a pro- 
wTadzi n ieza leżną  po li tykę  zagran icz­
ną, dzięki k tó re j  nie została wciągnie  
ta do żadnych  ideologicznych  b loków  
W iązan ie  się m a łych  p a ń s tw  z sPny- 
B l

mi —  stw ierdził  m in is te r  —  dobre  
może w czasie w ojny, nie zawsze jest 
w skazane  w czasie pokoju , gdyż łat- 
do s trac ić  w ów czas m ogą sw ą n ieza­
leżność polityczna

Po w y s tą p ie r€ v  Niem tec i W łoch  
l Ligi N arodów  okaza ła  się ona  n.e- 
zdolna do ro zw iąz -w an ia  p rob lem ów  
polityczny cli. Dlatego min. M nnters  
w ypow iedz ia ł  się za kon iecznośc ią  re 
fe rm y  Ligi.

O m aw ia jąc  sp raw ę  przyłączenia

Od ] M o i  sie i m  w W  r a t m
Jesteśmy pośmiewiskiem — pisze „0euv

PARYŻ. (Pat ) Głosy z a n iep o k o ­
jen ia  z p o w o d u  obecnej sy tuac ji  w e­
w n ę trzn e j ,  społecznej, f in an so w e j  i 
m ię d z y n a ro d o w e j  F ra n c j i  m n o żą  się 
co raz  b a rd z ie j  i roz lega ją  się nie ty l­
ko  z kó ł cen tro w y ch  i opozycy jnych  
Coraz g łośniej  t co raz  częściej w ypo­
w ia d a ją  się też w ty m  k ie ru n k u -k o ła  
lewicowe.

W  niedz ie lnym  n u m erze  o rganu  
rady k a ln eg o  , .O euvre“ , k tó ry  do tych  
czas k o n sek w en tn ie  i m ocno  pop ie ra ł  
n ie  t j l k o  rządy , ale  i ca łą  politykę  
F r o n tu  Ludow ego , u k a z a ł  się n a  n a ­
czelnym m ie jscu  a r ty k u ł  jednego  z 
n a jb a rd z ie j  w p ły w o w y ch  publicystów'
i po l i ty k ó w  ra d y k a ln y c h  p. K aysera  
p t  „T o  nie m oże t rw a ć  d a le j11. A utor  
pisze; N iem ożliw ą jest  rzeczą, aby  
to, co się dziś dzieje, t rw a ło  d łużej. 
„ T o “ znaczy  wszystko, co się dzieje 
we F ra n c j i ,  od pew nego czasu. Za­
rów no  powrszechna ucieczka ludzi 
p rzed  odpow iedz ia lnośc ią ,  jak b ra k  
jak ieg oko lw iek  a u to ry te tu  w ładzy 
rządow ej,  an a rc h ia ,  k tó ra  z a d ę p u je  
decyzję, od raczan ie  w szelkich  kwe- 
L'ty j  zam ias t  dz ia łan ia .  Je s te śm y  p o ­
śm iew isk iem  jed n y ch ,  a p rzedm io tem  
sm utnego  n ie p o k o ju  drug ich . F ra n c ja  
p rze s ta je  uchodzić  za m o ca rs tw o  
p ie rw szop lanow e , p rz e s ta ją  się już 
'Czyć na św iec ie z  je j  ew en tu a ln y m i

re a k c ja m i  i je j  wolą
Ż yjem y bow iem  pisze p. Kayser, 

ty lko w a tm osferze  sztucznie u t rz y ­
m y w a n y c h  prow izoriów . Rząd. k tó ry  
ośwuadcza sam, że nie m a  złudzeń 
co do sw ych zdolności t rw an ia ,  nie 
tnoże nie um rzeć. W tedy , gdy trzeba

tchnąć  d u c h a  we F ran c ję ,  rząd roz­
w aża, w jaki sposób za pom ocą pro­
jektów  finansow ych znaleźć najlep­
sza i najw ygodniejszą dla .siebie pod 
w zględem  politycznym  form ę upad­
ku. Od trzech  tygodn. F ra n c ja  żyje 
•w b ezu s tan n y m  kryzysie  rządow ym .

Strajki we Francji trwają
Przemysłowcy nie chcą zgodz ć się 

na arbitraż Bluma
PARYŻ, (PAT). — W brew optym btycz 

nym informacjom z wieczora sobo tn ie­
go, sytuacja strajkowa w zakładach samo 
chodow ych Citroena i w przemyśle lotni 
czym nie polepszy ła się, pom im o przyję 
cia przez związki zaw odow e propozycji 
kompromisowych rzędu, a nawet odwrot 
nie uległa zaostrzeniu. Rząd w swoich 
propozycjach, przedstaw ionych oou stro 
nom. w /sunął cztery punkty: 1) ewakuac 
ja f jbr>k, 2) w ypłata robotnikom  zarób 
ków za osta tn ie  dni przepi acowane, któ 
rej pracodaw cy nie mogli dokonać wo 
bec  okupacji wszystkich okali i biur fab 
rycznych, 3) niestosow anie przez praco­
dawców Tadnych sankcyj karnych spowo- 
du udziału w strajku i 4) w ydanie przez 
prem iera Bluma w ciągu 48 godzin orze

Rozbił się samochód
na siosie pomiędzy 0!s?.ową i Mtanowicamr

POZNAJł. (Pat.) Z k e p m  donoszą : Nu 
azusle pom iędzy  O lszow ą a M ianowlcsmil 
u legł k u ta s tro fle  7-f«now y sam ochód  c ięża ­
row y firm y  „ \V at“ z P ozn an ia , u trzy m u jący  
Stalą k o m u n ik a c ję  tn w aro w o-przew ozow ą 
pom iędzy sto licą  W ie lk o p o lsk i a  Ś ląskiem .
Z n ies tw ie rd zo n e j d o ty chczas p rzyczyny  sa- 

ochnd , o b sług iw any  n a  zm ianę  przez 
irzceh  szoferów ; Jó z e fa  B uczkow skiego, Au 
■onlego W alew skiego  i W ład y sław a  M ichal­

skiego, w jecha ł w czo ra j ok. godz. 2 w nocy 
pełnym  pędem  n a  p rzy d ro żn e  drzew o, u le ­
g a jąc  doszczę tnem u ro zb ic iu .

S k u tk i k a ta s tro fy  o k aza ły  się  fa ta ln e . 
S zefer B uczkow ski pon iósł śm ierć , jego a w a j 
ko ledzy  i jed en  p rzy g o d n y  p asażer, k tó ry ch  
k a ta s tro fa  zaskoczyła  w e śnie , odn ieśli po ­
w ażne o b rażen ia , n ie  zag raża jące  jeanaK  
życiu. Z m arły  szofer B uczkow ski osie rocił 
żonę i dw oje  d ro b n y ch  dzieci.

czonia arbitrażow ego w sprawie żadań ro 
bofn ków, które dotyczyły podw yżek ł 
we vrięrrznycn regulam inów fabrycznych. 
Związki zaw odow e przyjęły wszystkie 
czt»rv punkty, natomiast dyrekcja fabryk? 
Citroena oświadczyła, że trzy pierwsze 
punkty przyjmuje bez zastrzeżeń i posta 
ra się |e  wykonać jak n^jszybcej z chwi 
lą u-uchomienia fabryk i otwarcia biur 
fabrycznych, natomiast poddan ia kwet' 
podw yżek p łac pod  arbitraż prem era 
przyjęć n e  rr.oże.

W zakładach lotniczych i fabrykach sil 
ników lotniczych, które są przedsięb  o-st 
wami upaństwowionymi, związki zawodo 
we ze swej strony przyjęły ja.k samo, jak 
'I robotnicy fabryki C troena, propozycje 
rządow e. Kierownictwa ‘abryk mają od ­
być naradę dopiero  w pon edzia tek  w po 
łudnie, po której udzielą premierowi od 
pow-edzi. Pomimo oyrom nego wpływu, 
jaki rząd uzyskała w fabrykach lotniczych 
przez ustawę o upaństwowieniu przedsię­
biorstw  przomysłu w ojennego, odpow iedź 
związku przem ysłowców lotniczych jest 
niepew na. W  każdym razie nadzieje, 
w zbudzone Dr zez przyjęcie propozycyi 
rządowych przez stronę roD otnczą  w so 
bofę wieczorem, rozwiały się jeszcze w 
ciągu nocv.

O rgan generalnej konferencji pracy 
„Le P e u d e "  wysfapił wczoraj z gwałtów 
nym atakiem  przeciwko przemysłowcom, 
zarzucając im, że stosują w obecnym  kon 
flikoie taktykę sabotażu i prowokacji.

Austrii  do Niem.ec, min. M nnters  za ­
uważył, że Łotw a m oże się radować, 
iż w tej części Eropy utrw alił się po­
kuj

Main na m yśli —  ośw iadczył M on­
tera —  pom yślne załatw ienie konfiik  
tu polsko-litew skiego. Jak poważna  
była sytuacja, św iadczy o ty,hi fakt, 
że liczne próby uregulow ania stosun­
ków', ostatnio czynione z początkiem  
roku, spełzły  na niczym . Incydent 
graniczny r 11 m arca nic był sam  
przez się  pow odem  konfliktu , lecz 
był tylko ostatnim  ogniw em  w  dłu­
gim  łańcuchu nieporozum ień. Dzień  
31 m arca, w którym  posłow ie P olsk i 
i L itw y w W arszaw ie 1 w K ownie 
w ręczyli sw e listy uw ierzytelniające, 
otw iera now ą erę nie tylko w stosun­
kach Polski i L itw y, ale i w stosunku  
u inycb państw  bałtyckich. Era ta 
niew ątpliw ie w zm ocni bezpieczeńst­
wo i pokój. Jestem  pew ny —  ośw iad­
czył m inister —  że ta w ielka praca 
nad norm alizacją stosunków  polsko- 
litew skich wyda korzystne ow oce dla 
wszystkich państw’ bałtyckich. Polska  
przyjaźnie ustosunkow ała się do I it- 
w y, co w idać z postaw  rządu polsk ie­
go 1 polskiej opinii publicznej i to 
jest rękojm ią, że stosunki m iędzy obu  
pnństw am i ułożą się pom yślnie.

rad :o a o  nai-odu w ęgierskiego z o rę­
dziem , w kiórym zaznacza m iędzy inny. 
mi, Iż W ęgry byty dotychczas uważane 
za wyspę porządku w ew nętrznego i spc. 
koju. Tymczasem w ostatnich dniach wie 
le osob ogarnę to  uczucie niepewności 
w obec czego  regen t pragnie wyjaśnić sy 
fuację i wskazać opinii publicznej k'ien‘ 
nek. Z aniepokojenie, w yw ołane wielki­
mi wydarzeniam i m ięazynaroaow ym i, mo 
że być w ytióm aczone fylko brakiem orien 
facji. Unir Austrii z Niemcami nie ozna­
cza dla W ęg 'e r nic Innego, jak fylko fakt, 
Że dawny dobry przyjaciel, postawiony 
uczestnicy wojny światowej, 'ecz również 
możliwej, z.ączył się z rnnym dawnym 
dobrym  przyjacielem 1 wiernym towarzy 
szem broni W ęgier, przyjacielem, który 
zrw sze był sojusznikiem na śmierć i ży­
cie, ąodr,ym zaufania i wiernym swemu 
słowu. - Zjednoczenie tylko na pozór na­
stąpiło w sposób nieoczekiwany, gdyż 
było ono odwiecznym życzeniem hicti 
ców. Osobnicy, łowiący chętnie ryby w 
mętnej w odzie, usiłują wywołać podnie­
cenie, szerząc wiadomości alarmistyczne. 
R egent m oże jednak  zapew nić wszys­
tkich. łe  na Węgrzech porządek i spokój 
nie mogą być zaKłócony bezkarnie pTiez 
nikogo.

Wefdyści przegrywają 
w Egipcie

KAIR. (Pat.) P ierw sze  w ynik i g ło ­
sow an ia  w do lnym  Egipcie s tw ie rdza ­
ją  k ieskę  s t ro n n ic tw a  W afdystńw . 
Na 15 i  m a n d a ty  9 p rzy zn an o  z u rzę­
du k a n d y d a to m , k tó rzy  nie mieli prze 
c iw ników , a m ianow ic ie :  4 członkom  
rząd u  i 5 nie«ależnym-

K \ I R .  (Pat.) O stateczni w ynik i 
w yborów  w do lnym  Egipcie  są n a r tę  
pu iące :  rząd  —  96 m a n d a tó w  saa- 
dyści —  79, n iezależn i —  59 i waf- 
d j  ści —  12

B

12-tydzień krwawe} bitwy 
o miasto } ajerczuang

LONDYN, ( P a t ) .  Wczoraj minął 12 
dzień krwawej bitwy nad brzegami wlel 
kiego kanału w południowej części pro 
wincjl Szantung. Na2drcle japońskie kleru 
je się na ważny węzeł kolejowy Suczou, 
otwierający drogę do prnwmcyj Ho"an I 
Klangsu. Najbardziej zacięte walki toczą 
się na Iłnnt Tajotczuang— H aiu zun g  
wzdłuż wielkiego kanału.

Komunikaty sztabu japońskiego stwier 
dzają, że w sobotę oddziały japońskie 
zajęty południową bramę ufortyfikowane 
go miasta Tajerczuang I szturmują do 
bram północnej I wschodniej. Siedem dy

wizy) chińskich w sile okoSo 100-000 ludzi 
znajduje się w niebezpieczeństwie okrą 
żenią I rozbicia.

Komunikaty chińskie stwierdzają, *•  
walki maja przebieg krwawy. Telerczuang 
przechodzi z ak do rąk.

Reuter cionosf r Hankou, że na ulleacti 
Tajerczuangu dochodzi do walki na baj 
nety. Obie strony posługują ste łotnłci 
wem. W akcji biorę udzie Jednostk i zmo 
toryzowane. Cnlnczycy rozłef zbiorniki z 
naftą I podpallH  Je, usiłując ogniem wyp 
rzeć japończyków.

Niemcy z  Estonii I Kłajpedy
wezmą udział w plebiscycie

TALLIN, (PAT) —  Niemcy zam.eszkali 
w Estonii udadzą się specjalnymi pociąga 
mi r.a dzień 15 kwietnia do  Tylży aby 
wziąć udział w plebiscycie i głosow aniu 
do  Reichstagu. Jednocześnie poselstwo 
niem ieckie w Tallinie zakom unikowało, że 
ci Niemcy, którzy nie zechcą udać się w 
tę  ooaróż, b ęd ą  glosowali 6 kwietnia na 
pokładzie niem ieckiego parow ca „Nord- 
land", który na ten czas przypłynie na 
wysokość Tallintia.

Jak donoszą z Kowna, Niemcy zatniesz 
kali na terylorium k ta jpedy  również za

mierzają wziąć udział w pieoiscycie, udo 
jąc się d o  jednej z miejscowości w Pru­
sach W schodnich

Hitler grzyby! 
cSn Grazu

W IE D E Ń . (Pat.) W czo ra j  p rzyby ł 
do Grazu k a n c le rz  H itler ,  pow itany  
na dwmrcu p rzez  n a m ie s tn ik a  Austrik 
S ey ss- In ąu a r ta  i gau le i te ra  B urckela .

Po  p rzybyciu  do Grazu w ygło­
sił on w ie lką  m ow ę ag itacy jną .
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K a r j e r  S p o W o i f g

Z pomocą wsi
Zaczynamy zwolna wchodzić w sezon 

spodów  leH 'ch. Na boiskach piłkarskich 
zaczynają d o  orameK w padać pierwsze 
strzały. Trenują już lekkoatleci. Tenisiści 
naciągają struny, a w ioślarze zaczynają 
spuszczać na w odą rasowe łodzie. Za ty 
dzień sezon oędzie  już wcałej pełni,

Ha boiskach b ęd z ie  gw arno I w eso­
ło. Niedzielami na trybunach zbierać się 
będą tłumy widzów, żądne w iażeń i e- 
mocji sportowych. Uzyskane wyniki d e  
cydować oędą  o pierwszeństwie. Siowem 
rozpocznie się wyścig pracy sportowej. 
Jedni starać się b ęd ą  wykazać, że już Jo j 
rżeli a o  laprezentacji, d - jd zy  uok łaaac  
będą  sił, żeby nie stracić uzyskanych w 
poprzednim  sezonie tytułów i rekordów.

Tak b ęd z ie  w większych miastach, w 
łych silniejszych ośrodkach sportu  polskie 
go. Nieco inaczej przeds'aw iać się b ę ­
dzie sytuacja na prowincji. W  dalszym 
ciągu da s 'ę  odczuć brek urządzeń sp o 1’ 
łowych. najprymitywniej urządzonych bo 
isk, placyków do  gier sportowych brak 
o ap o w 'e d n 'e g o  sprzętu ham ować będzie 
rozwój pracy wszecz i n ie jeden projekt 
nie zostanie zrealizowany.

W ładze panstw ow o-sportow e wspie­
rają wszelką twórczą myśl. idą na spotka 
n ie wychowaniu fizycznemu, ale czekają 
jednocześn ie na pew ien odruch spo łe­
czeństwa.

Akcja rozdawnictwa sprzętu sportow e 
go  ma swoją g łęboką  te ś ć . Inicjatywa 
jes b ezp rzeczrie  bardzo  piękna i chwa 
Jebną. Juz k.lka^razy zwiacalismy się z 
apełem  d o  społeczeństw a w ileńskiego z 
p rośbą o przyjście z pom ocą b iednej mło 
dziezy sportowej na prowincji, gdzie naj 
mn ejśzy a ro b u z g  m oże s:ę  przydać i być 
um iejętnie wykorzystany. Nie chodź o 
jakieś cenne przedm ioty jak: kajaki, ra 
kiety tenisow e czy inne rzeczy, a o dro 
biazgi, pow iedzm y: używane piłki, siatki 
do g.er sportowych, pantofle lehkoahe- 
yczne, dysk, kułę Mp. „

U n ie jednego  sportow ca nupew no 
znajdzie się w iełe rzeczy zbytecznych, 
która lezą gdzieś na szafie albo p o d  sza 
fą, i których naw et zapom ina się.

Te d robne przybory sportow e mogą 
p rzyaać się na wsi W  ten sposób nawią 
Żerny łączność z prowincją ł m łodzieży 
damy możność up.aw ianis sportu. Nada 
rza się wspaniała okazja rpełm enia obo ­
wiązku społeczno-sportow egc. Każdemu 
zapew ne zdrow o myślącemu sportowcowi 
Jeży na sercu sprawa usportowienia wsi, 
bo  dotychczas niewykorzystana I źle opa 
nowana prowincja pow inra stać s’ię w 
przyszłości siłą odżywczą ca łego  sportu 
polskiego. Prowincja kryje wiele talentów. 
Na wsi m łodzież garnie się do  sportu, ale 
jest w b iedzie. Nie m oże pozwoiie sobie 
na kupno piłki, na w ydatek kilkuztofowy 
związany z nabyciem  pantofli lekkoatle­
tycznych.

Jestem  g łę b tk o  przekonany, ze wiele

rzeczy niepotrzebnych znalazłoby się w 
naszych wileńskich klubach sportowych. 
Nie są one co praw da zbył m ajętne, ale 
deb rze  poszukawszy, zawsze można coć 
niecoć znaleźć i odesłać  do  komi'efu 
zbiórki funduszu rozdawnictwa spi zętu 
sportow ego Apelujemy totaj dc AZS-u, 
O gniska KPW, Strzelca, Poczt. Przysp 
W ojsk, i wielu Innych klubów o słowarzy 
szeń wychowania fizycznego.

Sprzęt prosimy nadsyłać do  Polskiego

kaJid , WiifrO, uf A d a m a  Mickiewicza 22. 
Nazw.ska ofiarodaw ców  podaw ać będzie  
my w komunikach sportowych, M łodzież 
szkolna m oże tutaj równńeż dorzucić swo 
ją cegiełkę.

Teren wileńszczyzr.y Jest wyjątkowo 
zaniedbany p o d  w zgiędem  spo-nowym. 
Potrzeby rosną z każdym dniem . O bok ak 
cji w ładz oaństwowo-sporfowycłi niech 
przyjdzie z pom ocą m łodzieży prowincjo 
nalnej również i społeczeństwo, J. N.

Porażka bokserów wileńskich
W drugim  duiu bokserskich za­

w odów  elim inacyjnych  o  m istrzust 
w o P olsk i w grupie W arszawa —  
B iałystok  —  W ilno odbyły się sp o t­
kania finałow e. W ynik ł w  kolejności 
wag przedstaw iają się  następująco:

WAGA MUSZA: B undstajr (W -wa) 
w ypunktow ał Loiulzina (W ilno). W  
dw óch pierw szych rundach Lcndzin  
m iał nicznanczną przewagę, trzecia  
należała do RunilsVajn«

WAGA KOGUCIA: Górecki (B ia­
łystok) pokonał w ysoko na punkty  
N ow ickiego z W ilna.

Zachowanie się na zawodach bokserskich
Gdy k ażd y  z w idzów  walk b o k sersk ich  

przeczy ta , rozw aży  i w eźm ie do se rca  po- 
n zsze uw agi — poziom  b u k sa  n iew ątp liw ie  
się p o d n :esie, a  zaw odów , kończących  się 
zg rzy tam i ) n iezadow olen iem  choćby  m ałej 
izęśoi publiczności — nigdy n ie  będzie

ZNAWCÓW JE S T  MAŁO — KRYTYKÓW 
DUŻO

T a uw aga dotyczy w szystk .ch  dziedzin , 
r i e  ty lk o  boksu . W  buicsie je s t  pod lym  
w zględem  szczególnie i le , d latego w łaśn ie  
w dziedzin ie  bokau, lep ie j będzie, gdy każdy  
z w idzów  zgrzeszy nieco sk ro m u o łc lą  n ' ł  
pew nośc ią  siebie w ocenach  w alk t b o k se ­
rów . P red ze j będzie  b lisk i p raw d y  ten, k io  
pow ie sob ie : „Jeszcze się  ta k  b a rd zo  nie 
znam " — niż ten, k tó ry  twierdLzić będzie: 
„ Ja  się  znam , a oni nie*. Bo o znaw ców  
tru d n o , a  o k ry ty k ó w  —  łatw o.

„FO U L “ ! — „TRZYMA"!

Ci, co w teu  sposób  k rzy czą  p rzy  każd e j 
o kazji —  sto su n k o w o  rzad k o  m iją  rację. 
Nie jes t foulom  cios, k tó ry  w ym ierzony w 
szrzęKę — tra f ia  w k a rk  d la tego, że jeg.) 
..odbiorca" p o d cza- c iosu  odw rócił się. T.r 
jest cios „ ra s trz e lo n y "  —  p o d o b n ie  jak  by 
w a ją  w  piłce  n o żn ej n a s trze lo n y  „ ręk i" , 
k tó ry ch  dobry  sędzia n igdy  nie odgw izduje. 
Z trzy m an iem  jes t sp raw a  bard zo  sk o m p li­
kow ana. B ezsporn ie  trzym a ty lko  ten  b o k ­
ser. k tó ry  o b ejm uje  sw ego p rzeciw nika 
w pół, k rę p u ją c  m u ram io n a . Ale gdy i-arnto- 
na są  p rzełożone , tj gdy jeden  trzym a d r u ­
giego jakD y „pod ręk ę" , trzy m ać  m oże nic 
obejm ujący , a le  w łaśn ie  o b e jm o w an y  „trzy 
m a“ p rzy c isk a jąc  do sw ego bok u  ram ię  prze 
c iw nika. Tego n ik t z w idow ni n ie  dojczy. 
Może to w idzieć ty lko  sędzia ; d latego  cl, co 
k rzyczą  „ trzy m a" rzad k o  m a ją  rac ję  ł łep 'e j 
zrobią, gdy n ie  będ ą  krzyczeć  wcale

WAŁKA W ZWARCIU.

T rzy m ać  i b ić  — n ie  w olno. Ale wolno, 
a n aw et trzeb a  bić, gdy się je s t trzy m an y m  
w ten  sposób, że ty lko  jed n a  ręka jest u n ie­
ruchom iona. W alka  w  zw arc iu  po lega nie 
na tym , by dw aj p rzec iw n icy  ok ład a li się  na  
w ra jem  po d o lnych  p a rtiac h , ale n a  tym , 
by u n iem o ż liw iając  p rzec iw n ikow i zadan ie  
ciosu przez b lokow an ie  jego ru ch ó w  —  sa-

le k a r z  sportow y przyjacielem 
zaw od n ikó w

C zynne u p raw ian ie  sp o rtu  w ym aga ko- 
nieczn •  p rz ep ro w a d z an ia  sysiejnaiyczD ej 
k o n tro li o rgan izm u . Pom ocnym  tu ta j  p o ­
w in ien  być lek arz  sp o rto w y . On pow ie, jak ie  
spo rty , d anem u osobnikow i n a jb a rd z ie j  od­
p o w iad ają  i w jak im  itopn<u m oże je  u p ra - 
w E.Ć

M łodzież często tra f ia  w p rzesad ę  i n ie 
zd a jąc  sobie sp raw ę  z n ad u ży w an ia  sp o rtu  
w yrządza sobie k rzyw dę. M am y m oc n a j 
r .irm a ils iy cb - * n iezm iern ie  ciekaw ych  przy­
k ładów , zaczerpn iętych  z ż y o a  sportow ego  
ml 'dzieży. O kazuje  się, że w iększa część za 
w odników  cierp i na w adę serca , że nadw y 
ręzone ma p łuca. Ogólne w yczerpan ie  oiga 
rrzm u  tłum aczy  się n ieraz  p rzetren o w an iem

S p o rt trzeba um ieć u p raw iać  rac jo n aln ie , 
bo ty lko  w ów czas p rzy n o sić  on będzie k o ­
rzyści w rozw oju  organ izm u .

Klub sp o rto w y  ko n tro li tej, r  lestety , nie 
przeprow adzi. Nie p rzep ro w ad zą  rów nież 
cztcnkuw ie z irz a d u . Jed y n ie  pow ołanym  do 
tego jes t lekarz  spo rtow y . P ow inn iśm y  w izys 
cv d o brze  zrozum ieć, i e  do lek a rza  trzeba  
c h -d z ić  n ie w ów czas, k iedv  jes t się chorym , 
ule sta le , pow iedzm y co trzeci m iesiąc. L e­
karz  pow in ien  szczegółow o zbadać  cały o r ­
ganizm  i p o rad zić , ja k  trzeb a  u p raw iać  
spo rt, żeby dojść do ja k  n a jlep sze j fo rm y 
k o n dycy jne j.

Na p ro w in c ji z lek a rzam i sp o rtow ym i jest 
może nieco gorzej, a le  w W iln ie  b ezp ła tna  
p o rad n ia  sp o rto w a  o tw a rta  jest codziennie. 
Dr m jr  G ołyóskl bad a  w izystk ich  ba rd zo  
chęlm e. a wiedzieć trzeb a, że d r  G otyński 
jest jed n y m  z na jw ięk szy ch  sp ec ja lis tów  le­
karzy  sp o rto w y ch  w Polsce. Jest on znaw cą 
sportu , a jak o  lekarz  w k ażd e j chw ili możi 
U d z i e l i ć  t-,czy liw ej rady.

U nas jes t ciągle jak ie ś  fałszyw e zdan ie  
o lek arzach  sporłow ych . Na ludzi tych  pa 
trzy się  jeżeli n ie c ukosa, to p rz y n a jm n ie j

z o baw ą: a  nuz lek arz  zab ro n i chodzenia  
na te rn ing i, z ab ro n i boksow ać się.

Trzeł>n lek a rza  sp o rto w eg o  o b d arzać  m o­
żliwie n a jw ięk szy m  zau fan iem  i trak to w ać  
go jak o  p rz y ja c ie la  sportow ego .

Na p ro w in c ji jest coraz  w ięcej m łodych 
lekarzy , d la  k ió ry ch  dziedzina w ychow anie 
fizycznego i sp o rtu  n ie jes t o b o jętna . Jeżeli 
n ie są  oni tak  w ielkim i sp ec ja lis tam i jak  
dy G ołyński, to w każdym  razie  m ogą zaw ­
sze udz e lić  porady ,

P o ra d y  lek a rzy  spo rto w y ch  po trzeb n e  są  
nie tylko d la zaw odników , a le  t d la tych 
w szystkich, k tó rzy  u p ra w ia ją  sp o rt d la t a ­
niego ty lk o  sp o rtu , pow iedzm y dla własnego 
zdrow ia. D otychczas s ta ty s ty k a  w ykazuje , 
te najw i jkszy  p ro cen t zg łaszających  się do 
poradn i re k ru tu je  spośród  szeregów  zaw od­
niczych. B eznadzie jn ie  p rzedstaw ia  się spra- 
wa w śród  pań . S port kob iecy  jest na  W i­
leńszczyźnie zan iedbany , na palcach  m ożna 
policzyć pan ie , k tó re  p o s ia d a ją  zaśw iadczę 
nia p o ra d n i lek a rsk ie j.

P ro w ad zo n a  przez  p o ra d n ię  lek a rsk ą  w 
W nie s ta ty s ty k a  jes t n iezm iern ie  c iekaw a 
U y sta rczy  p rze jrzeć  k ilka  m etryli lekar* 
kich czołow ych zaw odników , żeby przełto 
nać się  o ko lo sa ln y ch  w pływ acli sp o rtu . Są 
zaw odnicy, k tó rzy  sys tem atyczn ie  odw ieaz* 
ją po rad n ię . A sek u ru je  to Ich przed, p o p u la r 
nie m ów iąc, zepsuciem  serca . Serce Jest mo- 
torem . M otor w ym aga ciągłego doglądu  J 
- tz ra n n e j opieki.

Jesteśm y  obecnie p rzed  sezonem  sp o itó w  
U tnieh . N ajw yższy w ięc czas odw iedzić  po 
rudn ię  lek a rsk ą  i po rad z ić  się z dok to rem  
Ttgo nigdy n ik t n ie  p o żału je . Glos deeydu 
jący  tu ła j  pow in ii m leć rodzice  i o p iek u ­
now ie m łodzieży  W ładze sp o rto w e  nie po 
w inny dążyć do tego, żeby na boiska nie 
byli w puszczani ci, k tó rzy  n ie  będą  mogli 
w ylegitym ow ać się  zaśw iadczen iam i p o rad n i 
sp o rto w e j

m em u m u ciosy zadaw ali Sędzia m usi bacz 
nie obserw ow ać co się dzieje z u k ry ty m i dla 
cezu w idza rękam i i ram io n am i p rzec iw n i­
ków  —  by  s tw  erdzić, i e  p rzec iw n icy  m uszą 
od sieb ie  o dstąp ić . W iększuść n aszych  wi 
dzów w oh w alkę na  dystans —  bo jest -vy- 
razn.ejoza i ms p re te n sję  do gędziego, że 
n a jlżejszych  p ró b  wahci w zw arc iu  odraził 
nie lik w id u je  ro zkazem  „Puść  i

JESTEŚM Y ZAW SZE STRONNI, CHOĆ SIĘ 

NAM ZDA JE, ZE JE S T  INA CZEJ.

N iem a człow ieka zupełn ie  bezstronnego . 
Praw ic zaw sze jeden  s bokserow  cieszy się 
naszą  sy m p a tią  i jem u  życzym y zw ycięstw a. 
I p raw ie  zaw sze —  ja k  zaślep ien i rodzice  — 
p odziw iam y m ie rn o tę  naszego fa w o ry ta , a
a .e  uzn a jem y  n ie raz  doDrej »-oboty jego 
p rzec iw n ika . Tego trzeba się  w ystrzegać 
T rzeba rów nież  w ystizegać się ocen ian ia  cz 
tej w alk i n a  podstaw ie  o sta tn ich  je j  chw il, 
lub n aw et o s ta tn ie j ru n a y  N njlepioj s ta ­
w iać oceny za k c id c  s ta rc ie  —  w ów czas u- 
n ikn ie  się  w ielu  b łędów  w  orzeczeniach. 
Pcza  tym  trz e b i p a m ię ta ć  że w ia to m  sę­
dziow ie n o tu ją , o b liczają  p u n k ty  i p o ró w ­
n u ją  ją. T am  je s t jed n a k  o  -wiele tru d n ie j 
o om yłkę  niż n a  w idow ni, gdzie o rszy stk j 
dzieje się  „na  oko“.

SĘD ZIO W IE s ą  O m YLNi , a ł e  z n a .Ią  s i ę  
NA RZECZY.

N ow e p rzep isy  o p u n k to w an iu  w p ro w a­
dziły  jak b y  p o d w ó jn y  system  oceny w a lczą ­
cych. P u n k ty  g łów ne m ów ią o sam ym  w y n i­
ku każdego sta rc ia , a p u n k ty  pom ocniczej 
k .ó ry c h  sum a w pływ a w o k re ltony  sposób 
a a  grow ne wyniKi — m ają  za  zad an ie  w y­
r ó ż n ie n i  pew nych  w artości czysto sp o rto ­

wych p rzec iw n ików . Za ład n y  boks. za w al­
kę czystą, za czystość i ro zm aito ść  ciosów, 
la  dobrze p ro w ad zo n ą  w atkę w zw arc iu  
itd. —  s ta w ia ją  sędziow ie  sto p n ie  pom oc- 
u .cre . T e rzeczy uchodzą z pam ięci w idza 
w raz z gongiem  oznrjm ds jącym  kon iec  wal 
ki. Nic tedy dziw nego, że orzeczeniu  sędziów  
w ydać się  m ogą n iezgodne z naszym  w łas­
nym zdaniem . A gdy sędziow ie się  om ylą 
1 gdy w idow nia  szu k a  co by rzucić  nu  rin g — 
w tak ich  m em en tach  pow in ien  k ażdy  p a ­
m iętać, i e  tam  w  ringu  m a pokrzyw dzony  
bi k se r  w jed n y m  z sędziów , lub  w k ieraw - 
n k u  sw ego klubir gorliw ego, o w iele gor­
liwszego obrońcę, niż n a jb a rd z ie j naw et ha- 
faMijący w idz na  sali. D latego —  choć n ik t 
nie m oże z ab ro n ić  człow iekow i, by  pro tezie  
wa!, gdy w idzi, że się kom uś krzyw da dzie 
je —  ale te  p ro te s ty  m uszą  być m n ie j gw ał­
towne. Rzucani*, p rzedm io tów  ua  r in g  —  to 
nonsens, a n ie p ro tes t.

JESTEŚM Y I BĄDŹMY SPORTOW CAMI!
N letylko w a łc iący ch  n a  ringu , ale  i wi 

dzów n a  sali obow iązu ją  n a jis to tn ie jsze  za- 
saay  sp o rtu , re sp ek t zasad  1 resp ek t d la  p o ­
konanego, sp o k ó j 1 opanow anie , k tó re  nigdy 
nie da u jśc ia  n a id le tnośctom , stals gotow ość 
uznan ia  cudzego rzeczvw tat«go au to ry te tu , 
to le ran c ja  cudzych  p rzek o n ań  1 n aw et cu 
dzej n ieznajom ości rzeczy, fm  k io  w ięcej 
nnile I w ięcej w ie — ly m  m n ie j się ty m  po 
pisuje, tym  m n ie j krzyczy  I tym  m n ie j ener 
gicznie s ta rą  się  o tym  p rzek o n ać  innych . 
D opingow anie, zachęcan ie  ok rzykam i do 
walki jes t oczyw iście pożądane. Nie w olno 
jed n ak  krzyczeć  tak ich  I okropności, - jak  
, ła ftlj  gol", .u g f y i  gol". T e  ok rzyki, n a  
szczęście rzad k o , a lf  jed n ak  czasam i słyszy  
M  n a  w idow ni.

Jugosławia — Polska t : 0
Odbył się  w czoraj w  Belgradzie  

rew anżow y m ecz piłkarski o m istrzo­
stwo św iata  między Polską o Jugo­
sław ią. P iłkarze nasi w yszli na boi­
sko, m ając o w iele więcej szans za­
kw alifikow ania się do finału, bo zw y  
clęstw o zeszłoroczne 4:0 było n iena­
ruszone niczym . Mało kto w ierzył w 
lo, żeby Polska m iała teraz przegrać 
w iększą różnicą jak czterech bra­
mek.

Jugosław ia do m eczą tego przy 
w iązyw ała ogrom ne znaczenie. Przed  
spotkaniem  zorganizow any zosiai 
nad m oczem  obóz treningowy. Zmo­
bilizow ani zostali w szyscy najlepsi 
gracze, a w dniu zaw odów  na m ecz

przyszło około  50.u00 widzów,
Spotkanie było bardzo ciekaw e. 

Pierwsza połow a m eczu m inęła bei 
bram kowo 0:0. D opiero w  d iugtej 
połow ie z w olnego udało się  Jugo­
sław ii zdobyć prow adzenie. W ynik  
1:0 puzostuł do końca m eczu. Polska  
przegrała, ale nie trzeba zapom inać, 
że w  Jugosław ii sezon trwa już od 
dawna, w ów czas gdy u nas dopiero  
się zaczyna.

Przegrana 1:0 zakw alifikow ała  
di użynę naszą do rozgrywek finało­
wych o m istrzostw o św iata w Pary­
żu. Polska po dwóch m eczach z Jugo­
sław ią m a rów na ilość punktów , ale 
lepszy stosunek bram ek.

K . Herman (Ogniska K P W ) zw y c ię ży ł 
w  Zakręcie

Rozpoczęły został w .zoraj w Wilnto 
se-zon lekkoatletyczny W  Z akr e o n  od­
był s':ę b ieg  naprzełaj, który niestały nie 
zgrom adził większej ilości zawodników. 
Nie doszło  d o  ciekarwie, zeoow iadająo” 
go się pojedynku Hermana z Zyłewiczem 
I M ojsiewiczem. Tych dwuch ostatnich 
zab.-alcło na starcie. Herman nie miał fak 
tycznie godnych siebie konkurentów

Zawody zorganizow ane zostały przez 
Pocztowe Przysp. W ojk. bardzo  storan- 
nie. W  dużej miecze jest to zasługę Bory 
sewicza. Trasa wynosiło około 3 kim By 
ta stosunkowo łatw a. Dis biegaczy wa­
runki a ‘m osłeryczne były raczej cłobre, 
niż zie, ale dla widzów, zresztą bardzo 
nial-cznie zgrom adzonych —  chłód I de 
szczyk daw ał się dołki wie odczuć.

Wynik: techniczne t ,egu są następu­
jące: 1) Kazm ierz Herman, Ogniska KPW, 
czas 9 min. 29 seK , 2) W otoiewicz Marian 
(nieisfowarzyszony) 10 mm. 06 sek., 3) 
Cybulski Józef (baon Saperów  Wil.), 4) 
Krym Stanisław (PPW), 5) Wmgris Henrvk 
(KSM), 6) Klimaszewsl i Antoni, 7) Siele 
wicz Ludomir (AZS), 8) Herasimowicz S:a 
nisław (Baon Saperów WU.)f 9) P:eszko 
Kazimierz (Baon Sap W il), 10) Kmita Sta 
nisław (WKS śmigły).

O gółem  na 14 zg ło szonych  startowa 
to dziesięciu. W szyscy bieg ukończyli.

Na uw aga zasługuje W olniewicz Ma­
rian. który zajął d rugie miejsce, daleko 
za Hetm anem, ała w każdym razie przed

Krymem I W ingristm . N iespodziankę Jest 
ostatnie miejsce Kmity, który typowany 
był przed biegiem  na d rugie —  trzecie 
mie.sce.

Szkoda, że tak m ało startow ało  ble 
gaczy. M oże 10 kwietnia do  tradycyjnego 
biegu Wyzwoteni-a Wilna stanie w ięcej lek 
koaletów. W arto  pon  yśleć o  wysłaniu 
Hermana na jakiś b ieg  naprzełaj do  W ar 
szawy, czy do  Poznania. Herman znajdu 
je się w doskonałej formie. Biegi naprze 
taj to jeg o  specjalność. Nie mieliśmy je 
szcze w  W ;lnie jak rasow ego I w arto­
ściow ego biegacza jakim jest Herman. —■ 
Prześcignął on pod  każdym sportowym 
w zgięderr dwuch już dzisiaj nie starfu- 
j^cych biegaczy: Halickiego i Sidorowi- 
cza Kli-b Hermana — Ognisko KPW po­
winno dołożyć wszelkich starań, żeby ta 
lent sportowy Hermana nie zmarnował 
się. Trzeba dać mu możność jak najeżę- 
slrrych startów, ale nie z prowincjonalny 
mi biegaczam i, ale z zawodnikami t©i 
miary co: Noii, Wirkus i inni, a wówczas 
Heiman będzie  m ógł dojść do swej szczy 
iowej formy i kto wie czy nie stanie się z 
niego biebacz o sław ie Kucharskiego 

Za Hermanem przemawia wszystko, 
młodość, racjonalny tryb życia, system a­
tyczny trening i d o b re  opanow anie sty­
lu. To są atu ty , które muszą prow adzić 
dc zwycięstwa. Jeżeh jednak w dalszym 
ciągu Herman będz ie  przez swój klub 
eksolafowany tylko w W ilnie to  z gbry 
można pow iedzieć, że zginie on  jako

WAGA PIÓRKOWA: Cżortek
(W -w a) w jg .a ł  z P iotrow iczem  (Bia- 
łystok)u

WAGA LEKKA: K ow alski (AV-wa) 
pokona! po w yrów nanej w alce W oź- 
niakiew icza z W .is z a w } .

WAGA PÓ Ł ŚR E D N Ia. Janczak  
(W  w e ) w ygrał na punkty ze s ła b ­
szym  technicznie K uśnietem  (B iały­
stok). i

WAGA ŚREDNIA: O żar.k  (W -wa) 
pokonał w trzeciej rundzie przez k. 
o. ITntona (W ilno). W ilnianin  w 
dwóch pierw szych rundach m iał w y ­
raźną przew agę, w trzeciej nadział 
przypadkow o na lew y prosty i dał 
się w yliczyć.

WAGA PÓŁCIĘŻKA: (Łuka (W -wa) 
pc m ało ciekaw ej w alce pokonał 
Fainbaum a (B .ałystok).

WAGA CIĘŻKA: Doroba (W -wa) 
w ypunktow ał B lum a (W ilno).

W  ringu sędziow ał Czernik z Ło­
dzi, punkty obliczał Urbaniak z Poz- 
uania. Zuwody w B iałym stoku zgro­
m adziły w sali teatralnej 1 500 osob.

Zdaniem  kizrov nika sekcji bok­
serskiej RKS Elektrit Chałaja pow i­
nien był zw yciężyć Lcndzin, który w  
oczach sędziego punktow ego był gor­
szym  od R nnnszteina o jeden tylko  
punki.

Ostatn e mecze 
piłkarzy W K S Śmigły

Za tydzień będziem y już mieli pierw 
szu wyniki ligowe. Padi.ie p-tarwszy wy 
nik meczu ligow ego WKS Śmigły Nic 
łe i  azrw nego, że w obozie  oeniaminka 
Ligi —  WKS Śm igły pcm ęe uspraw edli 
w ionę podniecenie. M ontuje się drużynę. 
O dbyw ają się trer.ingi. Za Trzy dni trzeba 
będz ie  zacząc pakow ać Lury do  walizek 
i wsiadać d o  pociągu, który zaw iezie wil 
man do  Wiełkrch Ha,duk rw mecz z Ru 
cham.

WKS Srr.igły w sooołę grał z Maicabi. 
Mecz zakończył się zwycięstwem wejsko 
wych 4:1 (2:1). W niedzielę zaś WKS Smi 
gły z rezerwowym skłerdzie walczył z 
U gifkiem  KPW (jak zwykle z liczną re­
zerwą). Wynat. remisowy 2:2 nie przyrwj 
si specja lnego  zaszczytu nawę* d la d ru­
żyny rezerwowe), b o  klub ligowy powt 
nier, posiadać liczne rezerwy, sło iące na 
wyrównanym poziom ie.

To dw a m ecze łren>ngowo łowarzyt- 
kU  nie dają  nam p e m e g o  obrazu obec  
nej sytuacji w drużynie WKS Śmigły. — 
Skład jest jtA icze rUe znany. Ma grać 
ten I ow, ale w osratecznośd im ano  a o  
w teoz.eć się czegoś nonkrennego 'Ja ­
koby mecz z Ruchem będz ie  :p o ‘kaniem 
pióPnyin, a d o p ie ro  na 24 kwietnia WK5 
Sm.gfy b ^ d jie  już m ógł wystąpić w peł 
nym składzie, na czele z gracram ’ św!e 
żo poaysnanymh

Do szeregów  piłkarsk ch WKS Srr.ig 
ły zgłosił się osiatnio Tatuś, były gracz 
Unii lubelskiej. Jes? to  napastnik warto 
ściowy. M c on grać na środku ataku.

W ilno czekać więc będz>e r.iecierpli 
w ie n.edzieii, 10 kwietnia na wynik me 
czu z Rucnem. Nin mamy prawa zlekcewa 
żyć ani je d n eg o  meczu Cem>ą tutaj b ę ­
dzie każda bram ka jak pusźczona, tak 
też 5 sirzeiona O  we,4cle walczyliśmy 
szereg lat. Spaść będzie  o  wiele łatwiej. 
Trzeba o  tym d o b rze  pam iętać.

Kusoctńskl na 9 miejscu
Odbyt się wczoraj w Warszawie bieg 

napricła] na trasie 4 ktir % udziałem 300 
biegaczy.

zwyciężył Nojf —  13Az f i  przed Wil 
kusem -  13.26,2 1 Flisem 13.30

Kusoctńskl zajął 9 miejsce.
W biegu pań na trasie 1.200 m f. zwy 

ciężyła Nowacka w czasie 4.35,6.

Jeszcze jeden sukces 
Jędrzel&wskkej na Riwierze

Na m ięd zynarodow ym  tu rn ie ju  v B eau- 
Cite Jęd rze jo w sk a  o d n lo s 'e  nowy sukces. 
P o lk a  za ję ła  p ierw sze  m ie jsce  b iją c  w pól- 
Iln a lc  Seln t Orne* 6:2, 6:2, r  w fin a le  Mel- 
vers 6:1, 8:6.

zawodnik tak p rędko  iak zginęło wielu 
przed  nim.

Omawiając otwarcie sezonu lekkoatle 
tycznego i kcrierę Hermana warto jeiJi c  
cześm e podsunąć naszym organizatorom  
myśl sp ro w a d z e n i d o  Wilna jednego  
chociażby czo łow ego zawodnika o zna­
nym nazwisku w świecie sportowym . — 
Nie będz ie  tak wielkich wydofków

Start i m etę b iegu  naorzełaj z udzia 
tern przy jezdnego biegacza moirm wyz 
naczyć na stadionie i część pokryć z bl 
Ietóv/ w stępu P od w zgiędem  propagan  
dowym b ieg  taki Cieszyłby się ogromnym 
pow odzeniem . M o że  d a  się p rzeprow a­
dzić 24 kwietnia, jednocześn ie i  biegiem  
naprzełaj pań o mistrzostwo Połsk' Bieą 
pań ma się odbyć ns trasie 1200 mtr., a 
panow ie b ie g łb y , pow iedzm y na lras'l«» 
około 3000 mtr.
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Zjazd Zw. Harcerstwa Polskiego
Okręgu Wilińskiego

.Wczoraj o ab y ł się w W iinie Zjazd Ok 
ręgu W ileńskiego Związku Harcerstwa 
Polskiego.

Po mszy św, w kościele fw. Jana od  
oylo  się uroczyste ofworcie Zjazdu w sa 
li SniadecKicn USB, codzie na podium , 
za stołem  prezydialnym , ustawiły się pół 
kołem poczry sztandarow e wileńskich 
drużyn harcerskich.

Otwarcia Zjazdu, w obecności nacz. 
Jasińskiego, reprezen tu jącego  w ojew odę 
BociańsKiego, J. E. ks. arcym skup JaiDrzy 
kowskiego, J. M. ks. rektora W óycickie- 
go, kuratora G odeckiego , licznych gości 
> przybyłydi na Zjazd harcerzy, dokonał 
przewodniczący Z&rząau O kręgu prof dr. 
Józet Patkowski, który wygłosił tró 'k ie  
zagajenie, witając przybyłych na Zjazd 
przedstawicieli i delegaiów .

Skolei na przew odniczącego Zjazdu 
w ybrano kuratora G odeckiego , a w 
SKład prezydium  weszli: ks. rektor W óy- 
cicki, p. Gajewski, w iceprezydent mia­
sta Nagurski, delega t naczelnictwa Sos­
nowski, se r  Dobaczewski. p. Bortkiewicz, 
p. WronsKi i mjr, Rondomański.

Przem ów .en'a powitalne wygłosili: J. 
E. ks. arcybiskup Romuald Jałbj-zykowski, 
J. M. ks rektor W óycicki —  w imieniu 
Wszechnicy Baforowei, w iceprezydent Na 
gnrski —  w irmeriu miasta, sen. Dobaczaw

A Sruźlica 
płuc

Jest n ieu b łag a ln a  i coroczn ie , n ie  lo b iąc  róż­
n icy  cila pici, w ieku I s tan n , p o c iąga  ba rd zo  
w iele o fiar. P rzy  zw alczan ia  c h o io b  p łu c ­
nych : b ro n ch itu  .g rypy, uproczyw ego m ęczą

cego kaszlu  itp . s to su ją  pp. lekarze  

„BALSAM TRICOLAN .  AGE”1 
który  u ła tw ia  w ydzielan ie  się p lw jc in y , usu

wa kaszel

Nowinki radlowfc

Prima aprilis v? eterze
Tradycyjne kawały primaaprilisowe 

nie ominęły i Polskiego Radia. W p.ątek, 
dnia 1 bm. Rozgłośnia W ileńska nadała 
o, dow cipną audycję, jalcj próbną z Bara 
now cz. Audycja spo tkała się zapew ne z 
doskonałym  przyjęciem ze strony rozba 
w onych słuchaczy. Nie d łu g o  jednak pri 
ma aprrlis p rzestaje być aprilisem, jakoże 
otwarcie Rozgłosu. Barancwickiej nie za 
górami.

Rozgłośnia W arszawska nadała wiado 
mość, że najbliższa Olim piada została 
przen.esiona z Tokio do  W arszuwy Najgo 
rzej udało  się b .edn . Tońciowi. Stanął so 
b ie  biedaczek przy kamienicy, przezna­
czonej na rozbiórkę i ma chciał zejść za 
Żadne skarby świata. Był przekonany, że 
rozDiórka dom u jest kawałem p ..na apri 
Irsowym, Skończyło się to  bardzo  smut 
nie, bo  nabiciem  tęg iego  guza przez spa 
da acą ceg łę . Słowerr król humoru radio 
w ego p. Budzyński i tym razem me za­
wiódł.

* * *
Spośród miast polskich największą 

Ilość radiosłuchaczy wykazuje Sosnowiec. 
Sosnowiczanie przypisując to częstym pro 
dufccjom „chłopaka z Sosnowca" —  Jana 
Kiepury

* * *
W  Anglii sprawa telewizji posunęła 

się już łaż tak daleko nap-zod, że rozwa
ia n o  fam problem at utworzenia t. zw.
„kina telew .zy jnego '‘. W  fakirp kinie by 
łyby wyświetlane obrazy z od leg łe j sta 
cji nadawczej. O stałecznie jednak zrezyg 
noweno z teg o  projektu . P raw dopodob­
nie skończy się na małych ekranach dem o 
wych.

* * *
Jedna z rozgłośni amerykańskich prze 

prow adziła nad e r ciekawe dośw iadcze­
nia nad działaniem  .fal rad.owych na zwie 
rzęła. Poddano mianowicie g o łę b ie  pocz 
tow e działaniu fal ze słacyj krótkofalo­
wych. O kazało się, że g o łęb ie  stawały s’ę 
n .espokojne ł traciły poczuoie właściwe 
g o  kierunku.

* * *
W e Francji w prow adzono niedaw no au 

Bycje dla szkół Inspektor jed n eg o  z ok 
>ęgów szkolnych postanowił sprawdzić 
kuteczność tych audyc/j. Udał się więc 
* prowincję 1 zagadnął jed n eg o  z nau 
ly cieli:

—  Czy dziatwa szkolna w waszej oko 
lic / d o b rze  słucha radia?

A na to nauczyciel:
— Z upełnie nie słucha p Inspektorze.

— D iczego p. profesorze ?
■— Dla tysiąca różnych przyczyn 1 jed  

bej. Nie posiadam / zupefnie aparatów  ra 
diowych w naszych szkołach. Zdaje się,

anegdota powyższa nadaje się na uzy 
fek nie tylko Francji.

\użHa szkoła powinna posiadać dob  
IV aparat radiowy. I.

sł i, p. Ryńca —  jako przedstaw iciel Służ 
by M łodych oraz kurator G odecki —  ży 
cząc Zjazdowi pomyślnych i ow ocrych es­
tra d .

W  im.eniu n ieobecnego  p wojewody 
życzenia pomyślnych obrad  Zjazdowi zło 
żył nacz. Jasiński.

Po przem ówieniach powitalnych Zjazd 
uchwalił wysłać następujące depesze:

„Pan Prezydent R. P. Ignacy Mościcki 
— Wrrszawa —  Zamek.

Najdostojniejszemu Panu Prezydento­
wi Rzeczypospolitej —  wyrazy hołau 
oddania oraz zapewnienia o harcerskiej 
gotowości do dalszej pracy dla Polski — 
śle Zjazd Okręgu Wileński sgo Z. H. P.“.

„Marszałek Edward Śmigły Rydz — 
Warszawa.

Wodzowi Armii Poiskiej Marszałkowi 
Edwardowi Śmigłemu Rydzowi harcerst­
wo w Lińskie zebu ne na Walnym Zjeż- 
dzle Okręgu melduje o swej niezmiennej 
gotowości do ofiarne] siużby Polsce i ao 
jej obrony".

„Przewodniczący Z. K P wojewoda 
Grażyński Michał —  Katowice.

Druhowi Przewodniczącemu Z H. P. 
wojewodzie Michałowi Grażyńskiemu har 
certfwo wileńskie zebrane na Zjeżdzle 
Okięgu śle kresowe se.deczne „Czuw aj'!

5;>ośrod depesz nadesłanych odczyia 
ne zostały depesze od wejowody Grażyń 
skiego i płk Pełczyńskiego —  z życzu 
niami pomyślnych obrad.

Pierwszy część Zjazdu zakończyło wy 
głoszenie referatu n. t. „Harcerstwo jako 
Ideał wychowawczy" przez d e leg a ta  Na 
czelnictwa p. Sosnowskiego

Po przerw .e odbyły  się sp raw ozdana 
przew odniczącego O kręgu, komendantki 
chorągwi, kom endanta chorągwi i Komi­
sji Rewizyjnej or sf praca kumisyj Drużyn 
Harcerek, Drużyn Harce, zy i Kół Przyja­
ciół Harcerstwa.

Ze spraw ozdań łych na szczególną u- 
w agę zasługuje sta le postępująca nap­
rzód budow a stanicy harcerskiej Im B s 
kupa W ładysław a Bandurskiego na G órze 
Boutfałcrwej, która od lat jest marzeniem 
harcerstwa w ileńskiego Należy się spo­
dziewać, że już w jesieni 1938 roku b ę  
dzie ona głównym ośrodkiem pracy har 
cerstwa w ojew ództw  now ogródzkiego i 
wileńskiego.

Jeśii chodzi o w ileńską Cnorągiew 
Harcerek —  zanoiow ać należy wzrósł 
ilości hufców, prz«az utworzenie hufców 
postaw skiego i b-asław skiego oraz utwo 
rżenie w W ilnie hu fców  zuchow ego, 
szkół pow szechnycn, gim nazjalnego i 
starszych dziew cząt. W  pracy zuchowe, 
wiaoczny jest słały przyrost grom ad (z 
45 w r. 1936 do  60 w r. 1937) oraz rozwój 
organizacyjny na te ren ie  szkół powszech 
nych w m iastach, gdzie ilość drużyn w iro  
sła z 45 na 55. W  dalszym ciągu zwięk­
sza się wolno, ale słale, procent dziew ­
cząt ze stopp am 1 harcerskimi, co wskazu 
je na podniesien ie się poziomu w y,obie 
nia harcerskiego.

. spraw ozdaniu z działalności Wileń 
skiej Cnorągwi Harcerzy —  przytoczone 
zostały cechy pracy w roku sprawozdaw­
czym 19:, i są one następujące :

aj zakończenie „ofenzywy" ilościowej 
I zapoczątkowanie „oienrywy"- jakościo­
wej przez mocne podkreślenie konieczne 
ścl podniesienia poziomu iderwego pra 
cy w myśl rzuconego hasła jubileuszowe 
go „Idźmy wgłąb";

bj ześrodkowanle akcji obozowej głó 
wnie w wielkim obozie zlotowym;

c] ro-zpoczęcie prac nad organlzacyj 
nym, programowym I metodycznym uję­
ciem ruchu starsrycn chłopców, jat. o ad 
rębnej czwartej gałęzi organizacji harce 
rzy;

d) wstrzymanie procesu zmniejszania 
się ilościowego .uchu zucnowego;

ej większe usamodzielnienie I polep? 
szenie stanu finansowo-gospodarczego 
komend/;

f] utrzymanie I dalszy rozwój doiych- 
czasowych rezultatów pracy.

W  sprawozdaniach złożonych na Wal 
n/m  Z jeźdrie duzo zajęły miejsca wyniki 
Zlotu Jubileuszow ego, który był wyrazem 
stale postępu jącego  naprzód rozwoju ber 
cersrwa wileńskiego.

Zjazd O kręgu W ileńskiego Związku 
Harcerstwa Polskiego zakończył/ uzupe* 
niające wybory zarządu, do  którego zosta 
li wybrani pp.: prof. dr. W acław  Dziewul 
ski, Gajewska, podharcm . Gojrzewska, Hił 
lerowa, M alesz“-wska, w iceprez T. Na­
gurski, Rondomańska, mgr. Sicup i W a­
silewska. )

Jaszcze sporty zimowe
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Fragment za zorganizowanych w Paryżu mistrzostw łyżwiarskich w jeżaz ie  figuro­
wej na lodzie. Dwie najznakormlsze łyżwiarki francuskie : p. Var_deorane Bous-

sarrot i p. O lierxetfi. ,

KURJER Sf ortu  w y
Brazylia naszym najbliższym 

przeciwnikiem
Jai już zaznaczyliśmy Foiska po me­

czu z Jugosławią zakwalifikowała się de 
flnitywnle do finałowych rozgrywek o ml 
strzostwo świata. Pierwszym naszym prze 
clwnlkiem w mistrzostwach świata bedzte 
Brazylia Mecz, Jak wiadomo, odbędzie 
się W Tuluzie.

NIECO STATYSTYKI.
Polska rozegrała dotychczas 10 spot­

kań z Jugosławią, odnosząc 5 zwycięstw 
I oJnosząc 5 porażek Stosunek bramek 
brzmi 27:26 na korzyść Polski.

Ogółem Polska rozegrała dotychczas 
83 mecze międzypaństwowe, wygrywa­
jąc 32 spotkania, przegrywając 37 I remi 
sując 14, Stosunek bramek wynosi —  
181:177 na naszą korzyść.

Jugosławia rozegrała ogółem 96 spof 
kań międzypaństwowych, wygrywając 41 
spotkań, przegrywając 44 I remisując 11. 
Stosunek bramek wynosi 215:226 na nie 
korzyść Jugosławii,

Fantastyczny wynik Freda 
Wolcotta

Aa zaw odach  lek k o a tle ty czn y ch  w m ie j­
scow ości A ustin  w s ta n ie  T ezass F red  lV al- 
c o tt osiągnął nu 110 y a rd ó w  p rzez  p lo tk i 
w spaniały  w ynik  13,9. W ynik  len  je s t  o 
0.2 s tk u n d  gorszy  od w ątp liw ego , a le  uzna 
nego re k o rd u  św ia tow ego  A m erj k a n tu j  
T ow nsa.

B B a n H B U a O H H H B

Ujęcie niebezpiecznych 
w ł a m y w a c z y

O n e g d jjsze j nocy d o k o n an o  w W iln ie  
w iększej k radzieży  m ieszkan iow ej. Z łodzieje 
p rzed o sia li się do n ih śz lia n la  p. O izechuw - 
skiego przy  zau łk u  F ra n c iszk a ń sk im  3 1 sk ra  
dli s ta m tą d  rzeczy zn aczn e j w artości.

Po licja  s tw ierdziła , że k rad z ieży  te j  do­
k o n a li niebezpieczni zaw odow i w łam yw acze 
P ta tr  K odraszew  i C halin  M aguszyn, k tó ry ch  
aresz to w an o  w czora j w jed n e j z m elin  p rzy  
ni. Ju liu sz a  K laczki 5. T am że  znalez iono  w 
sp ry tn ie  u rządzonym  schów ku  rzeczy po ­
chodzące  z k radzieży . Jed n o cześn ie  p o lic ja  
od n a laz ła  rzeczy sk rad z io n e  p rzed  p a rę  ty ­
godniam i z m ieszkan ia  w łaśc ic ie la  p iek a rń  
w W iln ie  B t-rham eda W ajso w a  p rzy  ul. M ic­
k iew icza 43. W arto ść  ty ch  rzeczy p rzew yż­
sza 7 tys. zł (<■)

Napiło się esencji
ortowej

Wczoraj wieczorem przy ul. Legiono 
wej 37 zatruła się esencją octową 30-let- 
nia Stanisława Szostokowa. Pogotowie 
przewiozło Ją w słanie ciężkim do szplia 
la św, Jakuba.

Przyczyna samobójstwa —  nleporozu 
mienie rodzlnner [cj.

Wstąoij d j knalpy...
Norbert Wiszniewski (Legionowa 6] 

chciał zalać robaka. Wstąpił do knajpy 
gdzie skradziono mu zegarek I 10o zł.

W c z . & r ą i . j s i j r t s

i W czo ra j  ua  te ren ie  W ilna , jak  zre 
szłą i w cały k ra ju ,  o d L /ła  się zb ió r­
ka u liczna p o d  has łem : „ D a r  wielka 
nocny  dla  dzieci bez robo tnych" .  
Zbiórkę  p rzep ro w ad za l i  p rzedstaw i 
ciele społeczeństwa m iejscow ego oraz  
rep rezen tan c  wradz z p. w ojew odą  
BocżańsLim i p rezy d en tem  Maleszew 
sl im na czele,

C. K . w  N. Wiiejce
D nia 22 ub. m. w sali O gniska R olejo- 

w lgo  w N ow ej W iie jce  odbyło  się  do roczne 
w alne zeb ran ie  K oła P. C. K w N ow ej W i- 
lejce.

S p raw ozdan ie  z działalności k o l t  za  ro k  
1937 z łoży ł .dotychczasow y Drezes d r  J. Ma- 
ciesow icz, a sp raw o zd an ie  kasow e —  Żeb- 
ryk . W  ro k u  spraw ozdaw czym  zaznaczy ł się  
duży ro zw ój ko ła, pow iększy ła  się ilość 
członków  o raz  w zrósł s tan  kaso w y

W  r. 1936 ko ło  liczyło 226 członków , w 
spraw ozdaw czym  zaś śó l.  S tan  kasy po s tro  
n ie p rzy ch o d ó w  p rzed staw ia ły : w płacone
sk ładk i w sum ie zł i.049 oraz  dochody  ze 
zb ió rk i u licznej i n a lep ek  podczas T ygodnia  
FCK w y rażony  k w o tą  zł 267.16. R ozchodów  
byio —  zł 58.ts8. Do k a ry  o d d zia łu  PCK w 
W ilnie p rzek azan o  zł 1.130.91. N a książecz 
ce oszczędnościow ej ko ło  m a zł 228.

Te na jo g ó ln .e jsze  liczby, w y k azu jące  Ilość 
członków  o raz  pom yślny  s ta n  kasy , są  n a j ­
lepszym  dow odem  szerok iego  zrozum ien ia , 
jak ie  znalaz ły  b asta  Polskiego Czerw onego 
K rzyża w śród m ie jse jw eg o  sp o ie c z e ń itw j, 
Specjaln ie  na ieży  p o d kreślić  zrozum ień  e 
oraz p rzy chy lne  u s to s im l ow anie się dow ód s 
twa m iejscow ego g arn izo n u , p i^ c o w n ik ó -  
um ysłow ych i fizycznych do akcji koła.

Po części sp raw ozdaw czej p rzy stąp io n o  
do w yboru  now ych władz, k tó re  u konsty tu - 
v a ły  się  n as tęp u jąco : p rezes — d r P ak u ła , 
członkow ie Z arządu Jan u szew sk a , d r  Mi- 
ctesow icz, d r  Januszew sk i, Ż ebryk, Ksienle- 
wicz i Jocz.

W  p lan ie  p ra cy  now ego Z arząd u  w n a j­
bliższym  czasie p rzew idz iane  jest z o rg a t 
zow anie  d ru ży n  s a n iu rn y c h , kó ł m łodzież?  
t „T ygodnia  PC K 1 P rog i amen- p ra c  Z a rz ą ­
du będzie ja k  n a jw ięk sza  p o p u la ry zac ja  !d»l 
PCK w śród szerok ich  m as społeczeństw a 
o raz  w ciągnięcie w szeregi PCK pracow ni 
ków  n o w opow stałych  tn s ty tu ry j p rz  .mysio 
w ych na te ren ie  N ow ej W ile jk l.

Teatr m. NA POHULANCE
Dzis o godz b.15 wlecz.

WIELKA m iłość

Eksplozla zapalnika 
w ri»ku dzteck?'

W dniu  2 S III  o godz. 17 P o d n iegajio  
Jo z e i la l 13, ze wsi L itw a , gm d ew as ie j 
w pow, oaranow icL im  zn alaz ł w p o lu  z a ­
p a ln ik , k tó ry  p rzyn iósł da m ieszkan ia  1 p o ­
czął m aiilpuIov ać. N asłąp il w ybuch, k tó ry  
u rw i I ch ło p ca  dw a pałce  I poK alerzyl 
b rzu ch  P o d b iegajlę  odw ieziono do sz p tia lr  
w B aranow iczach .

\»'zm usłj cel, n a  ja k ;  zorganizo 
w ana  zosta ła  zb ió rka , -- poruszy ł  raz 
jeszcze z n a n ą  o f ia rność  społeczeńst- 
saa w ileńskiego. O fia ro w y w an o  chęt- 
u 'c  i jak  m ożna o r ien to w ać  się, w y­
nik  kw es ty  m usi być dobry. Jeżeli 
tak , to nadchodzące  święta dla n a j­
b iedn ie jszych  dzieci nie m in ą  pod 
m a k ie m  sm utku

E l £  r  f O
PONIEDZIAŁEK, d n .a  i  k w ie tn ia  1938 r.

6.15 P ieśń ; 6.20 G m n . 6.4C M uzyka; 7.00 
D zienik por. 7.15 M uzyka; 8.00 A udycja dla 
jzk ó i; £.10 P rze rw a  11.15 A udycja d la szkól; 
J1.40 U tw ory  G abriela F a u rć ; 11.57 Sygnał 
czasu; 12.03 A udycja p o łuon . 13.00 W iad o ­
mości z m iasta  i p ro w in c ji; 13.05 Z p rzem ys 
lu drzew nego —  p o g aaan ap  T. D ą b rjw sk ie -  
go 13.15 T a ń e t  w m uzyce sym t. 14.25 „Av* 
p a ir ia "  —  now eia  W ład y sław a  R eym onta ; 
1135 M uzyka popul. 14.10 Komun'}, t Zw. 
KKO; 14 45 P rze rw a; 15,30 W iad- gosp. 1515 
„Z p ieśn ią  po  k r a j u '  —  au d y c ję  p ro w ad zi 
G enadiusz C ytow icz; 16.15 Ko-ncen ork . woj- 
ik o w ej; 16.50 P o g ad an k a ; 17.00 Potęga  e le k ­
trycznośc i — pogad. 17.15 K oncert kam er. 
17.50 P o g ad an k t i w iad. sp o rt. 18.10 S krzyń  
k a  ogórna — pro w ad zi 'Taaensz Łopalew sici; 
18 20 D robne u tw o ry  sk rz y p to w e  w wyk 
K-.-roła M 'o szczy k a; 1Ł.35 „Z ielona o tom a- 
aa"  —  gaw ęda reg io n a ln a  C iotki A lu .now ej; 
18.60 PTogram  n a  w to re s ;  18.55 W ił. w ia j.  

• p o rt. 19.00 A udycja żołn. 19.30 D y sk u tu jm y  
— „W ieś i m ia s to " ; 19.50 S praw o zd an ie  ze 
Z jazdu  Z w iązku  Izb  P rzem ysłow o  H ano: o- 
w ych; 20.00 K oncert t o z t . 20.45 W  p rze  -w:e: 
Di Irain.k w ieer. 1 p o g a d a n k a ; 21.40 Nowość! 
liler. 22.00 K oncert svm f. 2! 50 O sla tn ie  w ia ­
dom ości; 23.00 M uzyka na  d o b ra n o c ; 23 30 
Zakończenie.

W TO R EK , d n ia  5 k w ie tn ia  1938 r.
6 1 5  P ieśń ; 6.20 G:m n. 6 1 0  M uzyka, 7.J0 

D zienik por. 7.15 Muzyika; 8.00 A udycja ula 
u k ó ł ;  8.10 P rze rw ą  11.15 A udycja dla szkól; 
11 40 M uzyk” ru m u ń sk a ; 11.57 Sygnał c z isu ; 
12.0“ A udycja po łudn  13.0C W iadom oś i z 
m iasta i p ro w in c ji; 13.05 „C zar pom>śi.-.ć
0 le tn isk a ch "  — pogad Józefa  L p w jn a ; 
13.15 N iedzisiejsze o p ere tk i; 14.00 N ow ości 
m uzyki lek k ie j; 14.25 „Ave P a tr ia "  —  n o w e­
lą W ład  R eym onta ; 14 35 M uzyka p  ipui 
1140 K o m u n ik at Zw. KKO, 14.45 P rze rw a- 
15.30 Wił ad. gospod. 15.45 Z agadki m u zy c i 
ne —  au d y cja  dla dzieci' 16.05 P rzeg ląd  a k ­
tualności finans.-gospoa . 16.15 O rk iestra  
m an do lin ts tów  pod d y r D. DoWkiewicza; 
ie.aO P o g a d a n k f ; 17.00 N a jsta rszy  la s  w 
Poisce, 17.15 K oncert k a m e r 17 50 K aolin
1 g lina  —  pogad. 18.00 W iad . spo rt. 1S 10 
Chwtlka litew ska  w jęz. p o lsk im ; 18.20 M e­
lodie z n ad  B a łty k u ; 18.30 Na W ydziale  
Pr&wnvm U. S. B. 18.50 P ro g ra m  na środę; 
18.55 W ił. w iad . sp o rt. 19.00 N ieśm iertelne  
książk i ■ „R obinson  C rusoe"; 19 30 R ecital 
p ian is tk i jap o ń sk ie j Chieco H ara- 19.50 P o ­
g ad an k a ; 20.0U K oncert rozryw k . 20 45 D zień  
n ik  wiecz. 20 55 P o g ad an k a  21 00 Sylw etki 
kom pozy t.: S ta iusław  L ip sk i; 22 00 M elodie 
tan. 22.50 O sta tn ie  w iad . 23.00 Muzyma n a  
d o b ran o c; 23.30 Z akończeń e.

^Poptei ajcie pierwszą  a -  PKraja <Spółe 
dzielnię ^Przeciwgruźliczą w  pow ;e c •  

wileńsko-trockim

Wielkanocna subskrypcja 
na grafikę wiieńską

Obrazy m ożna zam aw iać w ad­
m inistracji „Kurjera W ileńskiego*  
(W ilno, ni. B iskupa B andurskiego 4). 
Subskrypcja trwa o-i 3 bm. do l4  bm.

O ryginały grafik  w ystaw ione są w 
oknie „C rbis“ w  W iln ie  przy ul. Mie 
kiew lcze 16 a.

Co k ilka dni będziem y ogłaszać  
w ykazy osób. które subskrybow ały  
obrazy.

Zam ów ione obrazy będą do ode­
brania w  adm inistracji pism a od dn. 
10 bm. za opłaceniem  należności. Na  
koszty ew entualnej przesyłki poczto­
wej należy dodatkow o przesłać 5fi gr.

Grafika pozw ala każdem u ozdo­
bić sw e m ieszkanie oryginalnym f 
d?ii 1 >ml sztuki, gdyż koszt nabycia  
drzew orytu, akw aforty iip . ze wzgię- 
du na m ożność odbicia w iększej iloś  
cl egzem plarzy z jednej k liszy  jest 
stosunkow o m ały. Z tego pow oda jed 
nak nabyw anie dzieł sztuki graficz­
nej nie m oże się  odbyw ać pojedynczo  
I w ym aga subskrypcji,

Aby um ożliw ić naszym  czyteln i­
kom  zaopatrzenie się na św ięia  w 
prawTdz?wie artystyczną ozdobę m ie­
szkania, otw ieram y w ielkanocną «ub  
skrypcję na obrazy m łodych grafi­
ków w ileńskich .

n a

R a d a k c i i  „ K u r j e r a  r r / J e n * l f i e g o “

Wilno, ul. Biskupa Bandurskiegc 4

Proszę o zarezerwowanie
T ytu ł d z ie ła ________________________________________________

Należność w  kwocie z l  ______  gr ______  zobowiązują się uiścić

p rzy  odbiorze

jmię i  nazwisko  _______________________________________________

D okładny a d r e s  .w   -----------  .
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KRONIKA
KWIECIEŃ

4
I Poniedzia łek

Dziś Izydora  I P la to n a  
J u tro  W in c en te g o  F. i Iren y

Wschód słonce — g. 4 m. 49 
Zachód s lo ń c t — g. 5 m, 57

S p o s trz e że n ia  Z ak ład u  M eteoro log! USB 
w W iln ie  z d n . 3 IV. 1938r.

Ciśnienie 741 
Temp. średnia -j-4 
le m p . najwyższa -j-7 
Temp. najniższa -P2 
O pad  13,6 
W iatr: Doi.-zach.
Ter.d. bar.: spadek ciśn!en!a 
Uwag!, pochm urno, deszcz

—  Przewidywany przebieg pogody 
w dniu 4 bm. według P. i. M.:

P ogcde o zachmurzeniu znrrennyn. z 
pizeiotnym ! opadami w postaci deszczu  
ze śniegom  lub Krup.

Chiodniej. Nocą możiiwe burze, zwła 
szcza na po łudniu  kraju.

Wiatry naw ałnicowe zachodnie I pół 
nocno-zachodnia.

Przejrzystość pow ietrza aobra .

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy d y żu ru j następujące ap­
tek.:

Jundziłła (Mickiewicza 33); Mańkowi- 
:a (Piłsuaskiego 30); Chróścicklego 

(O shobram ska 25); Filemonowicza (W iel­
ka 2y); Pietkiewicza (Zarzecze 20).

PonŁ j.o  stale “dyżurują a p te k r  Paka 
(An K.alsk. 42); Siantyra (Legionowa 
10); Zajączkowskiego (WHoldowa 22).

MIEJSKA.
—  B udow a dom u tu ry sty czn eg o  w W ilnie. 

.W zw iązku  z p rzy zn an iem  do tac ji rządow ej, 
Z arząd  M lijsk i p o stan o w ił w b. r. p rzy stą- 
F ć do Pudow y dom u tu rystycznego  w W il- 
*  ® O pracow any  kosz to ry s b udow y pierw  
n e g o  dom u tu ry stycznego  w W iln ie  wynosi 
400 000 zł. Dom tu ry sty czn y  stan ie  w okolicy 
dw orca  kolejow ego.

—  S0.000 zl na budow ą gmachu szkoły 
powszechnej na al B ellny. Na dalsze pro­
w adzenie  ro b ó t p rzy  budow ie  gm achu  szk o ­
ły p o w sze d n ie j p rzy  ul. B eliny m agistrat 
w yasygnow ał 50 000 zł.

—  Nowy budżet m iasta na posiedzeniu 
W ydziału Wojewódzkiego. Z arząd  M iejski

v j> rzesla ł ju ż  do w ładz w ojew ódzk ich  naw y 
p re lim in a rz  budżetow y  m iasta  na r. 19,18-39. 
N ow y bu d żet m ia sta  będzie p rzedm io tem  
n a ra d  W ydziału  W ojew ódzkiego, na  k tó ry m  
nastąp i o sta teczne  zatw ierd zen ie  budżetu  
w raz z p o p raw k am i, jak ie  poczynią  Władze 
nadzorcze.

Posiedzen ie  W ydziału  W ojew ódzkiego  w 
te j sp raw ie  odbędzie się p raw d o p o d o b n ie  w 
końcu  b ieżącego m iesiąca.

—  E lektrow nia m iejska nabyw a czw arty  
kocioł. W związku z rozszerzan iem  zasięgu 
przez e lek tro w n ię  m ie jsk ą  w ładze m iejskie 
p o stanow iły  n abyć  dla p o trzeb  e lek trow ni 
czw arty  z kolei kociól. Koc ól zostan ie  naby 
»y w  firm ie  C egielski w P o zn an iu . K oszt tej 
Inw estycji w yniesie 471.013 złotych

— W ydatki m iasta na zdrowie publiczne 
Z arząd  M iejski p re lim .n o w a ł na bieżący rok  
bud żeto w y  na w ydatki zw iązane ze zd ro ­
w ym  p u b licznym  bard zo  pogaźną  sum ę

i . 423.996 z ło tych. W  s to su n k u  do ro k u  ub 
globalna su m a tych  .w ydatków  zw iększona 
została  pilawie o 100.000 zl.

— M agistrat troszczy się o wytwórczość 
i ku ltu rę  rolniczą W ilna. Na p o p ie ran ie  wy« 
tw órczości ro ln icze j i h o d o w lan ej na  teren ie  
w. m. W iln a  o raz  szkolen ie  ro ln icze  władze 
m jjs k .e  p rzeznaczy ły  sum ę 7.600 zł.

Z POCZTY.
—  Depesze z  życzeniami świątecznymi.

W ładze pocztow e w p ro w ad za ją  w zorem  lat 
ubiegłych w okresie  p rzed  św iętam i W ie lk ie j 
Nccy sp ec ja ln ą  ta ry fę  u lgow ą d la  depesz 
w ysy łanych  za g ran icę  z życzeniam i św ią ­
tecznym i. P rzy jm o w an e  będą  depesze uigo- 
we do S tanów  Z jednoczonych  A m eryki Po ln .
• K anady  w p ięciu  językach, w edług u s ta ­
lonych przez  w ładze pocztow e tekstów . Za 
depesze z życzeniam i p o b ie ran a  będzie opia 
ta w wysokosoi 9 złotych.

L I O Z K A
—■ R e je s trac ja  bezro b o t i \c li . W szelkh  

czynności zm iązane  z re je s tra c ją  b fz ro b o ' 
nych zała tw ia  K om ite t F u n . l i r z u  P ra c y  (Ma 
ckiew icza 11). P rzy  r e je s t r i c f  należy przed 
łożyć s ta łą  lu b  tym czasow ą leg itym ację  U 
b> zpieczalni Społecznej.

L eg itym acja  ubezpieczeniow a m oże w n ie­
k tó ry ch  w y p adkach  z a s tąp ić  w ym agane przy 
r e :e strac ji zaśw iadczen ie  p r- ifc d im ry  z o s 'i t  
o ej p racy .

T EA T R  i M U ZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

— Dziś, w p on iedz ia łek , d n ia  4 kw ie tn ia  
o godz. 8.15 wtecz. p rzed o sta tn ie  p rzedsl*  
wien e św ie tn ej kom edii w spółczesnej, zna

m itego w ęgierskiego k o m ed io p isa rza  F r, 
M clnara  „W ielk a  miłość11. O praw a d ekora  
cy jna  — K. i J. Golusów.

— Prem iera w T eatrze na Pohulane-. 
W  środę  dn. 6 k w ie tn ia  o godz. 8 15 wlecz, 
d an a  będzie p rem ie ra  kom edii w 3 ak tach  
T adeusza R ittn e ra  pt. „W H kl w nocy" z wy­
stępem  Cel. ty N iedżw ieck iej i S tanisław a 
DaczyńsKiego

— D nia 10 k w ie tn ia  (ń edzlela) o g rdz. 
3.15 wiecz. w ystąp i ty lko  r a i  jeden  z re c i­
talem  skrzypcow ym  GTNETTE NEVEU 
W p ro g ram .e : M ozart, Bach, C orelli, Suk 
K reisler Ceny m iejsc spec ja lne .

TEATR M UZYCZNY „LUTNIA".
— „Król włóczęgów*1 — Ceny znłzone.

Dziś w ielkie w idow isko rom an ty czn e  „K ról 
w łóczęgów".

— T eatr dla dzieci. R ep ertu a r p rz e d s ta ­
w ień d la  dzieci będzie w zbogacony przpz 
p ięk n ą  baśń  po lsk ą  „Za siedm iom a g ó ra ­
mi*1 E. S ze lburg-Z aręb iny . W baśni te j p ie r­
w iastek  b a jkow y  jes t szczęśliw ie użyty  dla 
p odk reślen ia  w zn iosłe j pedagogicznej myśli.

TEATR „GUI PRO OUO".
— Dziś rew elacy jna  p rem iera  w 18 o b ra ­

zi eh p t „Gwiazdy w W ilnlc“. D w adzieścia 
esób  zespołu, m. in. E ugeniusz  N ow ow iejski, 
W acia  M oraw ska, Zofia M ilew ska Mar i> 
M alw ano, ba le t w arszaw sk ie j w ielk ie j rew i!, 
d i e t  G ronow skich, ,J. Szyndler, 11 Radwa- 
nów na, M. Pop ław sk i oraz  pożegnalne wy- 
stępy  po lsk ich  lilip u tó w  w całkow icie no 
wym  rep ertu a rze . P o czątek  o godz. 6.45 i 
9.15.
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Premiera. Rewelacyjny film w  barwach naturalnych

DROGA »  NIEZNANE
W-g słynnej powieści Louisa S te v en so n a .  W roi. gł gwiazdor trupy  
R ein h aidta  OSKftR HOMOLKfl, Frances Ferm er i Ray Milland 
C.ar w ysp  m órz południowych  w kolorach naturalnych Czterech  
m ężczyzn  i j ed n a  k o b i e t a . . .  sa m o tn ie  na zagin ion ej  w y s p i e . . .  za­
p o m n ia n e  przez ludzi. N a d p ro g r a m ;  ATRAKCJE i AKTUALNOŚCI. 

Dziś początek  s e a n s ó w  o  godz. 6-ej, jutro o  4-ej.

S S  P a n i  W a ł e k -  s k a
W roi. gl.- (i k e t a  g A R b i  i CHARLES BO YER, — Ceny p* m elne. -  Ulgi ważne.

Początek seansów o godz 4 -6—8—10.15

■ | |  W 1 W zruszający  film  szp iegow ski n a  tle  w ielkiej w ojny św iatow ej

5 U Z  Y  (K u b in a  szpieg)
W rot. gl. p la ty n o w a  b lo n d y n k a  JEA N  HBRLOW  o raz  GARY GRANT i TRKNCHDT TONE

N a d p ro g ram  Urozmaicone dodatki

Kino M A RS | ^  m W ro li a lów nej“  a j|ent Sylwia Sidney
sa lreg o  pow odzenia K o m b t t a i n C k

Defraudant Zacny vei Gulczyński
wktóice stanie przed sąaetn

Dochodzenie w sp/awle Zacnego vel 
Gulczyńskiego, „bohatera" głośnych na 
duiyć w agencji pocztowej w Wielkory 
cle, już zostało zakończone. Zacny przy 
znał się do wielu przestępstw. Wkrótce 
zostanie jut sporządzony akt oskarżenia, 
tak że w najbliższym czasie można lię  już

spodziewać ptocesu.
Dotychczas jeszcze niewiadomo czy 

Zacny vel Gulczyński stanie przed sądem 
w Wilnie, czy leż w Brześciu n, B Zosia 
nie to zdecydowane w dniach najbliż­
szych. !<)•

Krwawe za śc e w dacze „P o d  dziew ątką
Właściciel baru postrzelił awanturnika

>V soD ołę kolo godz. 11 a o  baru 
„Pod Dziewiątką" (własność b. of.cerą 
policji K onstantego Jacewicza) p r z y  uŁ 
Tatarskiej 9 przyszło trzech gości, kfórzy 
odrazu wydali się kelnerce podejrzany­
mi. .

Po upływ ie godziny do pokoju Jace 
wicza w padł jeg o  szwagiei Karo! W 'n- 
ter i pow iedział, że goście nie tylko, że 
nie chcą ptacić, lecz napastują kelnerkę 
i dążą do  wywołania awantury. Karol Win 
ter niesposlrzeżem e zamknął drzwi wej­
ściowe i posłał drugą kelnerkę do  kom! 
sariafu, gdzie  akurat nie było w rezer­
wie ani jed n eg o  poliejnfa. Awanturnicy 
dowiedziawszy się, że posłano po polic 
;ę, wszczęli jeszcze większą aw anturę 
.iE H 3 S aS 4 ™ ia

P,-zawodził awanturnikom niejaki Michał 
5akowicz, kryminalista, karany iż 5-lel- 
nńn więzieniem.

Awnłurnicy po  zdem olow aniu kuchr.i 
dwukrotnie usiłowali w targnąć do  poko­
ju p. Jacewicza. Ten ostatn i wystrzelił, 
trafiając jed n eg o  z napastników w brzuch

Sakowicz został areszłowany przez 
przybyłego w  międzyczasie na miejsce 
wypadku poticjanfa. Trzeci awanturnik 
zbiegł.

D ochodzenie wykaże k to  łu oonosi 
winę.

lacewicz po  przesłuchaniu u sędz.ego 
śledczego został zwolniony, Sakowicza 
zaś osadzono w areszcie centralnym, (c).
m a m m tm m m m m m e o m m m m a m m m K L ,

Nagrodzona w Wenecji światowe] sławy 
kreac?’* B tt* D vJs w roli fortancerKi

Dzieje życia 5 fo rtan cerek  1 ich „O pieku 
nów ". Sposoby i sposobik i uw odzenia  i na- 
b e ran ia  m ężczyzn w w e lk !m sty lu . W alka  
fo rtan c ere k  z ty mi, k tó rzy  trzy m ają  je  pod 
te re rem . Czy zaw ód fo rtan c erk i jes t n ie ­
m o ra ln y ?  Czy fo rtan c e rk a  ma p raw o  do 
osobistego szczęścia, jak  każda  k o b ie ta?  Oto . 
py tan ia , na  k tó re  odpow iada film  „F o rtan -

cerk i".
Zs, k re ac ję  w łaśn ie  w tym  film ie w y b ija ­

jącą  się  na p ierw sze m iejsce w śród  gw iazd 
K tliy w o o a u  B ette  Davis o trzy m ała  na  o s ta t­
n im  B iennale  w W enecji p u c h a r  H r. Volpi. 
B ette  D avis jest rzeczyw iśu.e n iebvw ała.

Dziś p rem iera  w k in ie  „ P a n “.
(N adesłane).

 ;      7-;Ą-oi l.lt> .i.! tw — a i.,

Dziś premiera.
W ielki film sensacyjno-obyczajow y.
Historia dziewcząt żądnych  
życia i użycia . . . I

FORTANCERKI
W roli tytułowej

r t e t t e  D A V I S
u zn ana  za pierwszą aktorkę św.ata.

Film a  m ilionow ej armii kobiet  poza n a w ia sem  życia .,

Cała naga prawda o fortancerkach,
o  tych, którzy trzymają je pod  terorem ,

o  m ężczyznach uwikłanych w ich 
uwodzicie lsk ie  s i e c i . . .

PIF.KNY NADPROGRAM.

Początek s e a n s ó w  4 — 6 1 0 — 8 .1 5 — 10 20

Teatr-Rewia O U I - P S I O - C M I O  (ul. L udw isarska  4. Teł. 26-87)

Dziś iew eiacv in a  A t U  itaąpffllf U f  U dział b io rą: Eugeniusz No-
p rem iu ra  » » U W l C l S l i y  W  W I I I I I C  w ow lejskl, W acia M oraw ska. 

Zofia M ilew ska, b a le t w ielkiej rewii, d u e t G ronow skich , M. M aiw ano, J .  Szynd ier, H. R ad- 
w anów na, M. P o p ław sk i n « i | c k i r h  l i l i n i l ł A i l f  7 now ym re p e rtu a rz e  
oraz p o ż eg n a ln e  w ystępy  | J U l i l » I Ł l l  I l l i f l i l l U w w  P oczą tek  o gudz. 6 45 1 9.15

światowid i Marta E G G E R T H  i Jan K IE P U R A
—■ ——  —— —— — stwarzają niezapomn

„C ZA R  C YG A N ER II
s tw a r z a j  n ie z a p o m n ia n e  k reac je  w film ie

U  N ąjczarow nle jsze  m elo d ie . P rzepych 
wystawy. T em o o . Początk i se a n só w  
5 - 7 - 9 .  w n ied z ie lę  o d  g. 1-ej *

oowasKO i K S I A Ż A 1 K 0
P o lsk a

_____________________________________Komedia
film ow a

W ro lach  głów nych: Łubieńska, Bodo, Fertner, Nlem lrzanka, Slelańskl i innn l
N ad p ro g ram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w nledz. 1 św. o 2 ej

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

W  m yśl § 83 ro zp o rząd zen ia  Rady Mini 
s tró w  z dn. 25.VI 1932 r. o p o stępow an iu  
eg zekucy jnym  w ładz ska rb o w y ch  (Dz. U. R. 
P Nr 68, poz. 580), U rząd  Skarb o w y  w N ie­
św ieżu p o d a je  do ogó lnej w iadom ości, że dn. 
I I  k w ie tn ia  1938 r. o godz 11 W lokalu  Młyn 
w K łecku, przy  ul. T ra k t  S in iaw ski, celem  
u reg u lo w an ia  zaleg łych  należności na  rzecz 
S k a rb u  P ań stw a  ud Lw a F a jtla  odbędzie s ę 
sp rzed aż  z licy tac ji n iże j w ym ienionych  ru- 
chom uści: 200 kg m ąki pszennej I p a t .  w art. 
80 zl; 8.000 kg  mąka ży tn ie j 90°,V w art.
1 600 z l

Z ajęte  p rzedm io ty  m ożna og lądać w dn iu  
licy tac ji od gudz. 8 do godz. 11 w m łynie 
p rzy  ut. T ra k t S in iaw ski,

K ierow nik  Urzędu S karbow ego 
(—) F. Kulczycki.

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Teiefony w pokojach

L E K A R Z E
'WTTTTTWrTTrTTTTTTTTTTTTTW-TTTTTTTI,  i ,  fTTł

DOKTOR MED.
J. Piotrowicz-JurezenkoWa

O rd y n a to r Szp iiaU  Saw icz C horoby skórne, 
w eneryczne : kobiece, uL W ile ń s l .  Nr. 34 
teL 18-66. P rz y jm u je  o d  5— 7 w ieci.

w y p tu K l chodzą 
»  parze

Doiiieśliśmy o fantastycznej „przygodzie 
młodego chłopca, który zapewniał policję, 
że został porw any przez nieznanych panów, 
więziony, katow any ltd

Następnego dnia policja znowu miału, do 
czynienia z podobnym objawem wyobraźni.

Pew na 15-letniu uczenica zam, przy 
ul. Kalv. aryjskiej- k tóra  przed kilku Ja jam i 
zaglnęia z dom u, po powrocie po parudnlo- 
wej nieobecności opowiedziała historię nie­
mal Identyczną. Zostulr ona rzekom o porw ą 
na przez dwóch panów, którzy trzym ali ją  
o w . dni w  areszcie domowym ltd. Dochodzę 
n u  wykazaio, że miodu panna caką tę hlsto- 
lię  zmyśliła, by usprawiedliw ić sw oją dwu­
dniow ą nieobecność w domu, w czasie k tó­
re] odbyła rom antyczną wycieczkę w tow a­
rzystwie pewnego pana do W aiszawy. (c)

W ŚRÓD PISM
— „P rzeg ląd  A rty sty czn y 1*. W  św ieżo wy­

d anym  n rze 3 „ P rzeg ląd u  A rtystycznego" za 
s łu g u ją  na  szczególnie jszą  uw agę a rty k u ły : 
K. A rskiego „O pera  w arszaw sua  sp ra w ą  h o ­
n o ru  p ań stw a" , M. Szczęsnego „P rzed  now ą 
fazą  po lsk ie j tw órczości film ow ej", M. W a r­
wy „U źró d eł w łosk iego  beLianto", odpow ie­
dzi p rof. Br Jam o n tta  i a r t. m ai. Jerzego 
H ulew icza na a n k ie tę : „Czy is tn ie je  po lska  
n a ro d o w a  sz tu k t p las ty czn a" , A. K urbskie- 
ąo „2  w ystaw  Z achęty  i Ip su “ , A. B ukow iń 
skiego „Z w arszaw sk ich  esurad k o n c e rto ­
w y c h ' o raz  omówrieaia o s ta tn ich  p re m ie r w 
te a tra c h  w arszaw sk ich , w  K rakow ie, P o z n a ­
niu i W ilnie. In te re su jąc o  n a p isan e  są  także 
fe lie to n y  reź. W . Zdzitow iokiego „Z cyklu : 
W ieczory  w P a ry ż u "  i K W ójdickiego „O 
tych  co n ie  pow inn i być a  są “ W  dzialb 
ilu s tracy jn y m  w idzim y d o b re  rep ro d u k c je  
obrazów  i rzeźb  o raz  p o d o b izn y  a r ty s te k  I 
arty stów .

Hotel E U R O P E J S K I
w W A L N I E

Pierw szorzędny  — C eny p rzystępno  
T elefony  w p o k o jac h . W inda  osobow a

W S Z E L K I E  N A S I O N A
warzywne I kwiatowe gw arantow ane

p o l e c a

W . I ł e l e r
WILNO: Sado 8, tel. 10-57

Zaw alna 18 , tel. 19-51

Teatr muzyczny „LUTNIA" %
Dziś o cjodz. 8 15 wi^cz.

„KRÓL WŁÓCZĘGÓW*
C eny zn iżone

ŁaJ

A K U S Z E R K I
A K U f Z F R  KA

M a r i a  L a k n e r o w a
p rzy jm u ie  >d godz 9 ra n . do godz. 7 wlecz 
—< ul. Jak u b a  Ja s in ss ie g o  1 a —3, róg ul 

3-go M aja obok  Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a ł G i N  s k a

o ra z  G ab inet K osm etyczny, od m ład zan ie  
cery, u su w an ie  zm a ,szczek , w ągrów , pie. 
gow, b ro d aw ek , łup ieżu , u suw an ie  tłuszczu 
z D icder i b rzu ch a , k rem y o d m ł-d z a ją ce  
w anny  elek tryczne, e iek try zac ja . Ceny p rzy ­
stępne. P o rad y  bezp łatne . Z u m k iw i 2 6 - d

L O K A L E
SK LEP z m iezkan iem . W szelk ie  wygody 

do w ynajęc ia , ul. J. JasińsK iego 16 In form ą 
cje n a  m iejscu .

LA*

P R A C A
KRA W IEC p rz y jm u je  zam ów ien ia  na wy­

ko n an ie  p łaszczy  i k o stiu m ó w  —  ul. Dziś- 
n ień sk a  8 (w ejście fron tow e) tam że p o trze ­
bny jes t k raw iec  dam sk i.

N ajkorzystn ie j I n a jta n ie j K upujem y 
w firm ie  ch rześc ijań sk ie j

„Bławat Poznański"
L i d a  — R y n e k

C eny s ta łe  S ta ra n n a  o b siu g a

DOKTOR
W ę ż y k  A n a n e |

pow rócił
u! S taszyce 15, tel. ł4  w Bai ano wicza 
Che roby : w eneryczne .sk ó rn e  i płcio

P rzy jm u je  od godz, 7.30 do 11 rano  
godz. 2—5 pp. i 7 do 9 wiecz
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CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem  do domu w kraju — 
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